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Wojna. 


Z frontu pod Salonikami. 


Budapeszt, 17 listopada. 

» Az Este domosi z bulganskiej kwatery wojen- 
nej: 

Po obu stronach kolei pod Fłoriną toczy się 
od kiiku dni zacięta bitwa. Nieprzyjaciel otrzy- 
mai tu nowe posiłki. 

Wojska bulgarskie przy pomocy posiłków 
niemieckich bronią z niezłon:ną energią swoich 
stanowisk, Serbowie drogo cpłacają każdą piędź 
odzyskanego terenu. 


W. ks. Mixałaj u Cara. 


(Tel. wi. „Nowej Reformy”). 
Berlin, 17 listopada, 

„Deutsche Tageszeitung“ donosi ze Sztok- 
holmu: 

Jak donosi „Riecz“, w. ks. MikołajMiko- 
łajewicez został wezwany przez cara do głó- 
wnej kwatery wojennej. 
pomysine POOŻEMIE wojenne 

: 4 3 
Mócarstw CENETGIRYCH. 

Budapeszt, 17 listopada. 
ePosta Lloyd: przynosi o położeniu wojen- 
nem wywody majera Sehreibershofena, 
który daje następują"'ą ogólną charakterystykę: 

Rozstrząsa jąc obeeną sytuacyę na wszystkich 
routach, wzyskamy obraz stanowczo pomyślny 
dla mocastw centralnych i ich sprzymienzeń- 
ców, Na głównych frontach armie tych mo- 
carstw trzymają się zwycięsko na swoich stano. 
wiskkach, przeszediszy dobrowolnie do defenzy: 
wy, na inmych odciakach podjęty ofanzywę i 
posuwają się zwycięski naprzód, 


Wejna powietrzna. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Zairo, 17 listopada. 

Diuro lieuvora denosi du. 18 b, m.: Podczas 
dzisiejszego ataku powietrznego zginęło 14 
osób, w tem 4 europejczyków, a 25 odniosło ma- 
ny, w tem 4 owropejezyków. 

" Crganizacya sił lotniczych w Niemczech. 

j Berlin, 17, listopada. 

Wzrastające mnsczenie wojny powietrznej 
czyni ikonieoznem wszystkie środki walki po- 
wistnzkej i obrony w potu i w kraju, zjednoczyć 
w jednem miejscu służbówem. Jednolite zonga- 
aizowańie 1 uwządzenie tych środków wojennych 
Mzekazan *komenderującemu generałowi sił 
bojowych totniczych«, 

Prowadzenie spraw komenderującego gone- 
rała sił bojowych lotniczych powierzono generał 
porugznikówi v. Il oe pipern, dotychczas kie- 
rowniikowi rezenwowej dywizyi. 
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Nowa nota amerykańska. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 


Kołonia, 17 listopada. 
»Kömische Zeitung« donosi ze Szwajcaryi: 
Rząd amerykański przedłoży rządowi angiel- 
skiemu nową notę w sprawie konfiskowania 
posyłsk pocztowych, czarnych list« į konfisko- 
wania kontrabaady wojennej. 
R. O 
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Ruh eokoiewy a parlament angolt, 
(Tel. wł. „Nowej Reformy"). 


Haga, 17 listopada. 

Donoszą tu z Londynu: 

W angieńskiej Izbie gmin postawił pacyfista 
Tlhoina s wniosek o odroczenie posiedzenia w 
zwiąnku z intenpełacyą w sprawie usiłowanęgo 
rozbicia zgromadzenia pokojowego, które urzą- 
dził członek parlamentu Mac Donald. ZgrTo- 
madzenie to usilowali rozbić stronnicy członka 
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(Fragmenty z mego pamiętnika). 
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Dozwolcne przez wojenną 
kwaterę prasową. 
(Dokończenie.) 


Równocześnie ma. półnoe od toru kolejowego 
i na północ od odcinka legionowego działał w 
związku z dywizyą węgierską kawaleryi nasz 2 
pulk pod komendą kapitana Leg, Dziekanow- 
skiego. Również przejść tego detaszowanego 
pulku z autopsyi nie znamy, lecz jano z rapor- 
tów bojowych i relacyi uczestników. 
_ 4-go lipca batalion trzeci pułku (kap. Leg. 
Lukowski) otrzymał rozkaz zajęcia odcinka na 
bółnoeny wschód od Kremeniuchy jako pozycyj 
zamykającej. Wskutek posuwania się zaś ataku 
ną Kremeniuchę, wysłano na linię, na prawe 
skrzydło Węgrów, pierwszy batalion (pon. Leg. 
Szyndler) i część batalionu drugiego (por. Leg. 
Sawa-Wachowicz), 

Po południu urządza pułk kontratak, po- 
myślnym uwieńczony skutkiem. Wypiera się 
meprzyjąciela z bagien na wschód od Kreme- 


berałów į członków partyi robotniczej, tudzież 


prawie wszyscy konserwatyści poparli ów wnio- przedmieściem Brzeżan. Miasto leży za nami, o- 


sek. Izba słuchała spokojnie wywodów Th o-| tulone mgłą o cieiano-błękitnem podłożu, z po- 
|śród którego strzelają błyszczące czerwienią 


masa, który przemawiał umiarkowanie. 
Thomas zarzucał rządowi, że nie znalazł 

ani jednego słowa, ażeby dać wyraz ubolewaniu 

z powodu owych zajść. Ozłonek gabinetu 5 a- 


ków, Piątek 17 Listopada 1916. 


muels oświadczył, że działalność Mac Do- 


malda jest nadużyciem, a jego jpogliądy na 
sprawę pokoju są sprzeczne z pogłądami narodu 
angielskiego. Gdy ten ruch zniknie, okaże się, 
jak mało miał zwolenników. 


Przesilenie wojskowe w Anglii. 


Berlin, 17 listopada. 
„Berliner Lokal-Anzeiger" donosi z Hagi: 
Krytyczne wycieczki przeciwko admiralicyi 
angielskiej uprawiane zwłaszeza przez prasę 
Northeliife'a i „Moming Post“, w związku z za- 
targami pomiędzy admiralicyą a ministerstwem 
wojny w sprawie lotnictwa, były przyczyną, że 
minister marynarki Balfour powziął zamiar 
ustąpienia. Balfour czuje, że w sprawie lo- 
tnictwa ministerstwo marynarki będzie musiało 
poddać się opinii ministerstwa wojny. Próby 
kompromisowe nie powiodły się. 


ô 
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Uświiśczenie rządu rósy;skie$0 


W spamie palskiej, 
Bariin, 17 listopada. 

w Berliner Lokalanzeigere donosi z Petersbur- 
ga: 
Rząd rosyjski oświadcza oficyalnie: »Rządy 
Niemiec i Austro-Węgier, korzystając z zajęcia 
pewnej części ziem rosyjskich, proklamowały 
odorwanie od: Rosyi terytoryum polskiego. Nasi 
nieprzyjaciele mają widocznie zamiar wypełnić 
swoje armie rekrutami polskimia, 

Oświadczywszy dalej, że to się sprzeciwia. 
prawu międzynarodowemnu, powiada naostatek 
rząd rosyjski: P 

»Rosyauważa tę proklamacyę za pozbawioną 
wszelkiej wartosci, Rosya w toku wojny wypo 
wiedziała się dwukrotnie oo do sprawy polskiej 
i ma zamiar tworzyć Królestwo polskie, obejmu- 
jące wszystkie części Polski, 


~ 


Wsparcia dla Polaków w Rasyi. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Petersburg, 17 listopada. 
(Petorsb. aj. tel.) upoważniona jest do oświad- 
czenia, że wszelkiej podstawy jest pozbawiona 
złośliwa pogloska o wstrzymaniu wypłacania 
wiaparć Polakom, którzy sehromili się do Rosyi. 
Wsparcia rozdziela się dalej. 


Położenie w Mckzyku. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Medysłan, 17 listopada. 

»Seeolo« donosi, że wiadomości dyplomaty- 
czne, nadeszle do Rzymu, przedstawiają sytua- 
cyę w Meksyku jako bardzo poważną i ozne- 
czają zbrojną interwencyę Stanów Zjedmocze- 
nych, jako rzecz mającą bezpośrednio mastąpić. 


Pad Brzeżznanał. 

O walkach tuż pod Brzeżanami przy- 
nosi „Berliner Tageblatt” mastępującą 
korespondencyę swojego sprawozdawcy 
wojennego W. Hegelera: 

— Proszę pięknie, moi panowie, wysiadać. 
Inaczej mogą was zastrzelić. 

Austryacki żolnierz, stojący na straży, wycią- 
ma ręce na znak, że dalsza droga mie jest wołna. 
Samochód zatrzymuje się. Po jednemu, utrzy- 


niuchy i zagartuje 3 oficerów nosyjski 


ch i prze- 
szło 100 jeńców. 4 


5-g0 lipca panuja na odeimku względny spo- przytem ostrzeliwując 
kój. o ile pojedynek artyleryi własnej a nieprzy- łom nieprzyjacielskim 


jacielską nazwie się spokojem... 

6-go lipca puik przechodzi wszystkie faze od- 
wrotu. I drugiego pulku nie mija misya krycia 
odwrotu. Jest on ubezpieczeniem tylnem; prze- 


| 


| głych usadowili się z jednej strony nasi, z dru- 
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Administracys „Nowej Reformy“. 


& Vogler {tə=żs w Hamburgu, Fia 
W Paryżu Société Mutnello de 


pubii 


= = 


Ale wnet i oni padną. A wtedy będzie tu szu- 
mieć martwy ias nad ziemią, pokrytą wysoko 
zwłokami. 


mując pomiędzy sobą wdłegłość 100 kroków, 
idziemy przez łąkę. W tym czasie, gdy wszyst 
ko podnosi się w cenie, życie ludzkie stało się 
tamiem. Jeden człowiek mie jest dla Rosyan wart 
parlamentu Saudona. Przeszła połowz li- strzału działowego. Trzeba co najmniej dwóch. 


List z Piotrkowa. 


(Korespondencya „Nowej Reformy”.) 
: #Pioirków, 12 listopada. 
szczyty kościołów i lśniąco białe domy. Wspa- (Po proklamacyi państwa polskiego. — Przygoto- 
niałe cele dla Rosyan, którzy po drugiej stronie Wanta do wyborów Rady miejskiej. — Nowe pisma 
mają swoje stanowiska, Gołem okiem widać Wyborcze w Piotrkowie. — Otwarcie publicznego 


Łąka graniczy z Adamówką, południowem 


j| a ETE PUES à pe m 
brzegi ich rowów. |seminaryum żeńskiego. — Pedagog krakowski 
kierownikiem). 


Oglądam leje, rozsiane na łące. Niektóre są 


zupełnie świcże — w innych nagromadziła się| Po manifestacyach z okazyi proklamowania nie- 


już woda. Powstały wcale poważne sadzawki. podległego Królestwa Polskiego, po dniach głębo- 
Rosyanie muszą posiadać dużo artyleryi cięż- ;kich, nigdy niezapomnianych wzruszeń, stary nasz 
gród trybunałski wracać zwolna zaczyna do nor- 


kiej. 
Szeroka dolina, leży pomiędzy - Złotą Lipą a! malnego codziennego trybu życia. 
potokiem Ceniówką. Tu i ewdzie góry wbijają Wprawdzie ten tak wielki moment dzicjowy nie 
się klinem w dolinę, Na tych klimach przeciwie- przestaje być w dalszym ciągu przedmiotem ży- 
wych rozpraw, zwłaszeza, że wczoraj właśnie uka- 
zały się na murach miasta afisze z podpisami obu 
generał-gubernatorów Królestwa Polskiego: Kuka 
i Beselera, nawolujące do wstępowania w szeregi 
powstać mającej armii polskiej, niemniej jednak 
uwagę powszechną pochłania eoraz bardziej spra- 
wa zbliżających się wyborów do Rady miejskiej. 
Dotychczasowy zarząd miasta sporządził już li- 
sty wyborcze, oddzielne dla każdej kuryi. Miano- 
wany komisarzem wyborczym dla naszego miasta 
starosta tutejszy, dr Juliusz Dunikowski, 


giej Rosyanie. Poranna muzyka rozległa się w 
całej pełni, Grzmią wielkie bębny, trzaskają ka- 
rabimy maszynowe. Ostre strzały dział polowych 
rozdzierają uszy. Rozpytona ziemia tryska fon- 
tannami, Poza nasypem kolejowym, gdzie nie- 
przyjacieł mas nie widzi, gromadzimy się. 
Wąwozort dostajemy się w górę i stajemy 
przed lasem, a raczej przed młodym, pięknym 
gejem Lukowym. Z pośród brunatno-ztotych ko- 
ron jego wabija się w powietrze wiełki ptak, A 
krąży przestraszony i zapada w zaroślach. Te | ogłasza, że listy wyborcze zostają wyłożone w ma- 
szary gołąb leśny. gistracie od 16 b. m. począwszy aż do 24 b. m., aby 
Mamy przed sobą las Łysonie, Arena maj- ‘Każdy wyborca, względnie komitety, mogły wglą- 
krwawszych į najdzikszych walk o Brzeżany — | duąć, czy trafnie listy sporządzono, i wdrożyć po- 
nieszczęsna góra, która od ostatnich dni wrze- |Stępowanie reklamacyjne. 
śnia przesiąkła więcej krwią niż wodą; krater,| Przy tej sposobności wypada zanotować fakt, 
pełen nionieckich i rosyjskich pocisków, które! który w Piotrkowie wywołał powszechne zdumie- 
wybuchając, wyrzucały szczątki zwiok na koro-|rie. Oto z dokładnych zestawień okazało się, że 
ny drzew. |Pintrków, miasto o 40.000 mieszkańców, posiada 
Ta góra zalesiona ma: 400 metrów wysckości, znikomo szczupłą garstkę inteligencyi z wykształ- 
Oglądana z samolotu ma ksztadt konia z bujnym  ceniem uniworsyteckiem. Wystarczy nadmienić, że 
ogonem. Stoimy na południowym jej krańcu, — |W pierwszej kuryi (wyższy cenzus inteligencyi) 
Jak tylko dostalismy się w gąszcz, spotkalismy ma w mieście naszem, większem, niż Tarnów, pra- 
żołniezy owych silmych Moktauzów, które są wo głosowania zaledwie 65 panów, którzy z pośród 
dumą wojska, [prowadzącego wojnę pozycyjną. siebie dokonać mają wyboru 10 radeów i 10 ich 
Oficerowie obozują, jak szeregowcy, pod namio-; zastępców! 
tami, fub dachami z gałęzi, Zainteresowanie wyborami z dniem każdym sta- 
Wnet dostajemy się do rowów strzeleckich. Je Się coraz większe, a miarą ożywienia się akcyi 
Nigdzie nie widziałem tak osobliwych rowów, — Wyborczej jst powstawanie coraz to nowego ko- 
Gjygną się wzdłuż górnego brzegu zbocza, któ- Mitetu wyborczego, których dotychczas mamy już 
rego dolny trzeg obsadzony jest pzez Rosyan, okrągło dziewięć, a dziesiąty (Ligi Państwowości 
przecinają go kiikawrotnie | twdwzą prawie sza- Polskiej) jest w stadyum organizowania się i w hie- 
chownicę. Jedno »pole« jest w naszych rekach żącym tygodniu ma ogłosić swój program. Agita- 
drugie obok w rękach rosyjskich. A labirym sta- Cya przedwyhorcza zapowiada się już dzisiaj bar- 
je się tem bardziej zagmhtwany, że Rosyanie 170 żywa, a w dniach najbliższych zaczną wycho- 
urządzili rowy na ksztalt komórek w plastmo dzić speeyalue organy, poświęcone wyłącznie wy- 
pszezelnym, z których następnie zostali wyparci, borom. 
Tu niema właściwie frontu. Niepnzyjacieł sie-| I tak adwokat Rudnicki otrzymał zezwole- 
dzi na przodzie, na flenkach, na tyłach. Ponie- nie na wydawanie pisma codziennego pod tytułem 
waż luzowanie odbywa sie w nocy, ludzie oryen- “Gios Wyborczy«, p. Tytus Jemielewski 
tują się jakby cudom. Co prawda, zdarzało się, (stronnictwo ludowe) wydawać będzie tygodnik 
że kompania znajdowała się nioraz na odcinku pod tytułem »Głos Piotrkowskie, ponadto żydzi 
zupełnie innym, niż jej wyznaczono. tutejsi również zapowiadają wydawnietwo tygodni- 
Wchodzimy do odcinka, który wiedzie prosta Ka w języku polskim, wyłącznie na czas wyborów. 
do rowu rosyjskiego. U wejćcia stoją żołnierze! W czasach tak dla naszego narodu doniosłych 
trzymająe w pogotowiu granaty ręczne. W odle- powołano w mieście naszem do życia placówkę 
głości około 10 metrów: puzel nimi lożą zwłoki oświatową, której brak niezmiernie dotkliwie da- 
kilku Rosyan. Chodnik obsadzony przez nie- wał się w Piotrkowie odczuwać. Otwarto publiczne 
przyjaciół. Jak daleko, nie mogli stwierdzić owi seminaryum nauczycielskie żeńskie, którego kiero- 
dwaj żołnierze. 'wnictwo objął profesor dr Jan Magiera z Kra- 
Nio było jeszcze czasu na wybudowanie lisich kowa. 
nor, nie mówiąe już weale o schroniskach przed | Zakład szkolny i jego dyrektora powitało miej- 
bombami. Na azczęście rowy są głębokie i wą--scowe obywatelstwo bardzo życzliwie, czemu dał 


skie. Artylerya rosyjska mimo codziennej (ka- wyraz miejscowy organ »Dziennik Narodowy«, no- | 


nonady nie czyni w nich większych szkód. — jtując, że nazwisko Gra Magiery nie jest bynaj- 
Mimo to codziennie polegnie jeden z tych dziel- mniej obce Królestwu Polskiemu. Pubiikacye w pi- 
nych, Kiedyśmy szłi rowem, przebiegł kolo: nas smach warszawskich, ogłaszane przez dra J, Ma- 
pędem żołnierz, jęczące głośno i ściskając kon- gierę z zakresu językoznawstwa i literatury sło- 
wulsyjnie glowę. Towanzysze broni patrzą za wiańskiej, tudzież wygłaszane w Warszawie i So- 
nim obojętnie, mówiąc: »wstrząs nerwowy«. |snowcu odczyty, a ostatnio wykłady na kursach 
W rowie zwłoki zagradzają drogę, Tu leży trup nauczycielskich w Pińczowie, zjednały kierowniko- 
pod płótnem namiotu, tam zwłoki już do polowy wi nowego zakiadu szkolnego w Piotrkowie sym- 
pokryla rozmiękła. ziemia. Ażeby mię wejść na patyę Królestwa Polskiego. 
nie, trzeba stopy wkładać w małe otwory ścian,, To też na wiadomość, że tak wybitny pedagog 
Przeważną część poległych już wyniesiono. Le- krakowski obejmuje kierownictwo powstającego 
żą one w krzakach obok rowów. Prawdziwe seminaryum żeńskiego w Piotrkowie, posypuły się 
»góry znyloke, , d |v szybkiem tempie TS uczenie, tak, że w cig- 
Najcięższe walki toczyły się dnia 5 b. m. Ro-'gu niespełna kilku dni zdołano już otworzyć dwa 
syanie w dniu tym mieli najkrwawsze straty, kursy seminaryjne, pierwszy 1 drugi, tudzież trzy 
— Qzy już mają dosyć- — zapytuję. klasy wzorowej szkoły ludowej, jakiej u nas nigdy 
— Ci, którzy już tutaj są, mają więcej niż jeszcze nie było. 5 
dosyć — brzmi odpowiedź. — Ale czy nowi nie 


przyjdą? twa szkółki pospolitej zgromadziły się w sali szkol- 


kompanią w wody Stochodu, lian po ba-' nienia ostatnich krwawych dni znojów i bojów; 
guach »sturamiennego« terenu rzecznego, a fizycznie i duchowo legionista się restytuuje. 
się napierającym oddzia-. I to największy dziw. i 
22 TEEDE R 1 r z . . 
dotarł do swoich! Tasiła odrodcza, restybucyjna, tkwiąca w 
* „naszym żołnierzu. Ta jego nieziszezałność. 
W ciągu dwóch lat, ach, ileż to już był 
, © =D . i . ` 7 , Juz y 4 
Jesteśmy Już Sj -ef i „jchwił, gdy się małodusznym zdało: sfinis...a 
Wstaje cichy, łagodny poranek leśny. Taki Mołotków — Osmołoda — Huculszczyzna — 


* = 


Po nabożeństwie u fary, uczenice kursów i dzia-| 


> mym — 


Rok XXXV. 


Prenurmeecstę przyjmają: 
zamłałscową: Administracya „Nowej Reform, * i wszystkie urzędy pocztowej miejsoową: 


— Główna tratika w Eyny . — Agencyn J. E pomas 


i A. Sulomonowej, uL Szczspauska 9; Biuro dzienników M. Rupczyce. nl. Jagiellońska 7. 
Trafika w Sukiensicach. 


Zamiejscową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: wa Lwowie Biura dzienników: 


A. Buchstab, ulica Karola Ludwika l. «1. — S. Sokoławski, ulice Trzeciego Maia l. 5. 
W jarosławiu J. Soszrńska. — W Tarnowie M. Rackach, — W Wiedniu: Herman G»ld- 
schmied (sprzedaż oddzielnych „amerów), ł., Wollzelie 6. — M. Dukes Nachf.. Haasenstein 


:kfuruis n. M., Berlinie. Lipsku, Bazyłei i Wrocławin), — 


R. Mosse (takze w Berlinie, Hamouren, Monachinm i Norymbordze), — H. Schaiek (Wollzeile) — 


Publicité A. Lorette. directzur, Rne Rougemont 14. 


Da numeru popotudniowego przyjmuje się tylko „Madesłane” po 90 hal. od wiersza. — Głosy 


czne po 2 kor. od wiersza 


W numerze popoładniowym. wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamies”aza Sił 


także inne inserat. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospeaty, cjrkularze, ogłoszenia. itp.) przyjmaje się za cen4 
2 kor. cd 100 egz. dla zamiejscowych, a l kor. od 160 egz. ała miejscowych prenumeratorów 
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nej, przystrojonej nader efektownie w krzewy zio 
leni, emblemata narodowe i portrety bohaterów 
i sławnych mężów Polski. 

Otwarcie uczelni u nas pierwszej, publicznej 
miało charakter ściśle domowy, rodzinny. Mło. 
dzież i nauczyciele byli tylko zebrani. Przemówi? 
dr Jan Magiera, kierownik zakładu, wskazując 
w pięknych słowach na cele i zadania nowej szko 
ły, zwłaszcza w dzisiejszej chwili osobliwej, 


Tom. PL. 
AL EIA (atm g ileejo Pelen, 


. Zamość, 15 listopada. 

Stosunki w Królestwie Polskiem pod wzgłędzm 
sanitarnym są wprost opłakane pomimo energi 
cznych wysiłków i starań tak ze strony czynników 
obywatejskich, jak i zarządzeń, wydawanych przez 
władze okupzcyjne. Wypadki chorób zaraźliwych 
w powiecie Zamojskim są na porządku dziennym 
Zwłaszcza ospa, dur brzuszny, szkarlatyna i dy- 
fterya, grasują wśród ludności na szeroką sk.lę. — 
Z powodu znacznej rozległości gmin miejskich * 
wiejskich i małego zrozumienia przez większą 
część ludności najbardziej prymitywnych wymo- 
gów hygieny me są wójtorie w Kró!estwie i ich 
organa w stanie podołać zadaniu swemu w dzie 
dzinio poiicyi sanitarnej. 

Wobec tego tutejsza komenda obwodowa zarzą- 
dziła ustanowienie w każdej gminie miejskiej i 
wiejskiej Komisyisanitarnych, które są * 
organem pomocniczym i nadzorującym przy spra- 
wowaniu przez gminę miejscowej policyi sanitar- 
nej. 

Zadaniem Komisvi sanitarnej — jak donosi 
„Dziennik Urzędowy“ — będzie tedy poświęcanie 
[ciągle bacznej uwagi wykrywaniu istniejących 
braków na polu sanitarnem, a to przez przedsiębra- 
nie częstych rewizyi i przez natychmiastowe usu- 
wanie tychże przez Urząd gminny (Magistrat). — 
Komisya sanitarna starać się ma w szczególności 
io czystość gościńców, dróg, placów, miejsc zgro- 
„madzeń publicznych i mieszkań, oraz kanałów od- 
prowadzających nieczystości, dołów kloaeznych i 
t. d. nadzorować cmentarze, grzebowiska i rakar- 
nie, tudzież czuwać nad tem, ażeby produkta spo- 
żyweze i woda użytkowa, oraz do picia odpowia- 
dały warunkom sanitarnym. Do obowiązków Ko- 
,misyi sanięgarnej należy dalej śledzenie za wypad- 
kami chorób zaraźliwych i zawiadamianie o nich 
jże władz. Komisya sanitarna ma nadto przy każdej 
zdarzającej się sposobności pouczać ludność, że 
najlepszą ochroną przeciw występowaniu 1 526123 
niu się chorób zarażliwych stanowi zastosowania 
się każdego do zasad hygieny. W skład Komisyi 
sanitarnej w gminie wchodzi wójt burmistrz), jake 
przewodniczący, oraz 3 do 6 członków. 

Przy wyborze członków Komisyi należy w pierw- 
szej linii uwzględnić osoby, które wskutek swego 
wykształcenia i zawcdu dają gwarancyę, że ener- 
mieznie i gorliwie zajmią się poprawą stosunków 
zdrowotnych. Do tych osób nalezą lekarze, felcze- 
rzy, aptekarze, technicy, dalej księża, nauczyciele 
i t. d. Komisya sanitarna ma dla omówienia sto- 
sunków sanitarnych odbywać posiedzenia najmniej 
rąz na miesiąc i powziąść uchwały, jakie w danej 
chwili są konieczne. Protckół z posiedzenia wraz 
ze sprawozdaniem o czynnościach Komisyi należy 
przedłożyć w odpisie z końcem każdego miesiąca. 

Urząd członka Komisyi jest honorowym i bez- 
płatnym. W ważnych sprawach udzielać będzie le- 
karz obwodowy f.chowych wskazówek. Komisye 
sanitarne należy w ciągu 14 dni po ogłoszeniu 
wprowadzić w urzędowanie i nazwiska ich człon. 
ków podać do wiadomości Komendzie obwodowej. 

Zarządzenie to powitała ludność z niekłamanem 
zadowoleniem. Może energiczniejsza akcya przy- 
najmniej w części hedzie w stanie zapobiedz sze- 
rzeniu sią rozmaitych chorób epidemicznych, po- 
chłaniających w Królestwie Pełskiem tyle ofiar. 


UACRAGY 3 LISIASYGU. 


| Maków. (Uroczysty ozehód). Miasteczko nasze 
jświęciło uroczyście proklamacyę odbudowy pań- 
stwa polskiego. Zebrany „ad hoc“ komitet zorgani 
zował uroczysty obchód w niedzielę dnia 12 bm. 
przed południem. Domy były ndekorowane chorą- 
gwiami, zielenią i embłomatemi narodowymi, a na 
giuzach pożarem zniszezoncgo rynku zebrał się ty- 
aięczny tłum ludu, do którego przemówił w podl- 
niosłych słowach p. Lankau. Następnie, w po- 


dają i wim i nimi. Bo siły, które się tw przejanvia- 
ja, są nieziszcezalne, trwala. 

Oto w Czeretmosznie przegląd ealych Legio- 
nów „przed: jednym z majwybitalejszych niemie- 
ckich teoretyków i praktyków sztuki wojowa- 
nia. Ledwo co wyszli ci ludzie z piekla bitew- 
nego, z wyralinowanych, skomplikowanych 
[ram newokzesnej bitwy — a jednak stary ge 


ży wają nasi chłopcy te denerwujące, a tyle bra- | dziwny spokój w narurze.. Po tych dniach 
wury wymagające chwilo, gdy zewsząd napiera burzliwych, „rozhukanych, szarpiących nerwa- 
wróg, zewsząd grozi niebezpieczeństwo, a stać mi. Taki dziwny spokój! 
trzeba niewizruszenie gdyby mur, ubezpieczać Zbieramy się w Czeremosznie, Przestnonna O- 
drogi i mosty, ochraniać całość choćby kosztem sada. Niebawem wre w niej życie obozowe, nie- 
poświęcenia jednostek i części. bawem kilka tysięcy ludzi zapadłą wioszczynę 
Szczególnie odznaczyła się tu 8 kompania |wołyńską przemienia w środowisko, tętniące 
pod komendą porucznika Pyszki. Ona to, wy- | życiem, ruchem, : temperamentem. 
stawioma jako ostatnia straż na wschodnim) I już w podwieczerz skoczne śpiewy ulatują! 
brzegu Stochodu, zeszła z posterunku, gdy już|z izb i już pogwar, gdy kuchnia ruchoma za- 
wszyscy byli bezpieczni... Cudem zeszła... Oczy- jeżdża i już ogólne mycie i czyszczenie, już 
wista nie bez przejścia dwudniowej odysscei, bo piłka nożna ulatuje nad pastwiskami, już kom-' 
zewsząd już znajdując się na terenie, zajętym panie suną na musztrę w pola, już zbiera się 
przez mieprzyjacicia, mając go niejako nadeptu- | brać oficerska. na improwizowane haliki, już na 
jącego stopy, wiedząc, że przed sobą ma rzekę, przyzbach siedzą »relutoni« i wczytują się w 
a na niej mosty już zburzone — mimo to wy-,gazety, już kupkami żywo debatuje się o tem... 
trwała, zaś kołująe i broniąc się przed okrąże- |dalekiem... hen za rowami i linią pocisków an' 
niem, dopiero 9-g0 lipca połączyła się z cało-|matnich.. o tem, o czem się marzy... 
ścią pułku. Wpłuw rzucił sie por. Pyszko zeswa| Jakby rozwierające się mgławice są wspom- 


| ona weń — 1 tesame myśli, tesame uczucia wla- 


ośnieżone wierzchołki Karpat w dni wigilijne nerał niemiecki z podziwem patrzy na tę siłę od- 
i noworcezne 1915 — Kielibaba — 400 km. |rodczą. która naszym ehlopcom już w kilkana- 
marszu na Dniestr — topnienie śniegów i sze-| ście godzin ro jednej z najcięższych bitew po- 
regów naszych z wiosną 1915 — Bukowina —|zwoliła stanąć do przegląda z tą świeżością i 
Besarabia — Rokitna — a potem jesienne zma- siia, jakgdyby ci ludzie nie mieli za sobą 2 lat 
gamia się: Lisowo, Bielgów,  Kostiuchnówia, | służby w jpołu. tcez dopiero 'w pole ruszali. 
a wreszcie: gigantyczne zapasy z wielokrotną! I oto po kilku załedwie dniach postoju po- 
przewagą w ostatnich dniach — lbudka: na front w okopy! I już poprzez niwy 
— a jednak Legiony są, żyją. walczą, zwy-| sunie kolumna piechoty, już w tumanach pia- 
ciężają! sku wije się waż kłusującej kawaleryi, już du 
54 siłą niezniszczałną! dnia po traktach wołyńskich wozy armatnie — 
Oto w Ozeremosznie defilada II brygady|i już znowu coraz głośniej dolatuje muzyke 
przed nowym brygadyerem. Rok myśmy szli: | frontu... 
od Karpat po Polesie, nieustannie w polu, w| Najbliższej mocy już placówki rozstawiona 
nieustannych walkach; rok zmożony ciężką! już patrole wnikają w pmiedpole, już w oko- 


chorobą, był zdała od nas fizycznie, acz psychi- | pach Legionista polski. 


Dr Bertold Merwin, 
porucznik Leg. polsk. 
e m YN 


cznie ku nam się rwał. I oto zeszliśmy się po 
roku. Patrzy en na brać żołnierską, spogląda 
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chodzie, któremu przedowała młodzież szkolna ze 
łemandarem i pieśnią „Jeszcze nie zginęła”, udano 
ñe do kościoła parafialnego, gdzie odprawiono u- 
. Boczystą sumą z patryotycznem kazanie ke. kate- 
thety Hohenauera. Na pamiątkę dnia tego 
zasadzono na rynku szczep dębu. Miejscowa Liga 
kobiet zajęła się sprzedażą  odznak-enorągiewek 
na cele legionowe, a w najbliższym czasie ma za- 
miar urządzić uroczysty wieczór w sali Sokoła. 

Nowy Sącz, 12 listopada. (Obehód 5 listopada). 
Z początkiem ubiegłego tygodnia na murach mia- 
sta, grodu Jagiellonów, pojawila się ogromnych 
ruzmiarów odezwa, oznajmiająca o akeie dziejo- 
wym, proklamującym wskrzeszenie Królestwa Pol- 
skiego, a zarazem wzywająca do uroczystego ob- 
chodu tego podniosłego aktu w niedzielę, dnia 12 
listopada. 

Już w sobotę, 11 listopada, miasto cale przybra- 
ło wygląd świąteczny i niezwykle uroczysty. Oka- 
zały gmach ratuszowy, wspamiale udekorowany, 
flominował nad innymi budynkami, zwiastująe ja- 
kąś osobliwą chwilę. W ulicach głównych i najbar- 
dziej odległych powiewał barwny las flag narodo- 
wych. Z wystaw sklepowych znikły codzienne ar- 
tykuły i przedmioty. a miejsce ich zajęty emblema- 
ta narosowe, Biały Orzeł i obrazy Matki Boskiej 
Częstochowskiej. alegoryczne o motywach history- 

,eznych polskich, wreszcie podobizny wieszczów i 
wodzów. Wszystkie halkony przybrane makatami, 
kobiercami i zielenią. Na wszystkich oknach z da-| 
leka odbijały nalepki z orłem polskim w pośrodku 
i napisem. względnie cyframi, u góry: „26/IV 1795“, 
u dołu: „5jXI 1916". 

Przed wieczorem zaroiły się ulice od spacerują- 
tych tłumów, a równocześnie rozeszła się wieść, że 
pod głównym dworcem kolejowym szykuje się po- 
chód. Rzeczywiście o godzinie 6.30 wieczorem a 
czął się posuwać ku miastu olbrzymiej dlugości, 
wąż ludzki, z daleka bijący Światłem pochodni i 
Taupionów, 

Olbrzymi ten pochód przeszedł od głównego 
dworca kolejowego. ulicami: Batorego, Grodzką, 
Jagiellońską. zatrzymując się przed gmachem sta-| 
rostwa, gdzie po odegraniu wieńca. pieśni polskich | 
przemówił w uroczystych i pięknych słowach, o 
ważności chwili starosta, radca Strzełbieki. Po o- 
degramiu przez orkiestry „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęłw* i hymnu państwowego, pudążył pochód w 
dalszym ciągu ulicą Jagiellońską ku rynkowi i o- 
krążywszy go, zatrzymał się przed gmachem ratu» 
szowym. Na balkonie ratusza pojawili się burmistrz 
miasta z członkami magistratu, wydział powiato- 
wy i członkowie powiatowego Komitetu Narodo- 
wego. Obydwie muzyki odegrały znowu wieniec 
polskich pieśni, hymn państwowy i „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”, poczem zebrani na balkonie wy- 
dali okrzyk: „Niech żyje wolna i niepodległa Pol- 
ska“! Kilkunasto tysięczny tłum z zapałem pod- 
chwycił ten okrzyk i powtórzył gi z taką siłą, że 
leciał on hen daleko w góry, rozłożone w okół 
miasta. 

l znowu jak do rynku, w tym samym porządku, 
ruszył olbrzymi pochód z powrotem ulicą Jawiel- 
lońską, a przeszedłszy ulicą Kościuszki na Długo- 
5zą, zatrzymał się przed gmachem „Sokola“, skąd 
po wygłoszeniu krótkiego, okolicznościowego prze- 
mówienia i odegraniu przez jedną z muzyk ma- 
aurka Dąbrowskiego, ruszył dalej ulicą Długosza 
w kierunku dworca kolejowego, udrie nastąpiło 
rozwiązanie pochodu. Legionistom. którzy wzięli 
udział w pochodzie, pnbliczność urządziła owąacyę, 
obsypując ich kwiatami. 8. 

Wierzbnik, 10 listopada, (Kor. własna). Wieść 
o wskrzeszeniu niepodległości Polski została tu po- 
twierdzoną przez komendę obwodową wezesnym 
rankiem w dniu 5 listopada rozesłaniem zaproszeń 
Jo tutejszego obywatelstwa, celem wzięcia udziału 
w uroczystem ogłoszeniu aktu proklumacyi. O go- 
dzinie 11 przed południem przed gmachem komen- 
dy obwodowej, udekorowanej flaami, oraz stroj- 
nie na balkonach okwieconymi zielenią orłami pol- 
skimi, zebrali się oficerowie i urzędnicy komendy 
obwodowej wraz z zaproszonem obywatelstwem 
t mieszkańcami miasteczka. Z balkonu komendy 
wśród podniosłego nastroju odczytał tekst prokla- 
maeyi starosta Zbyszewski, którego zebrani 
wysłuchali z głębokiem wzruszeniem. Następnie w 
krótkieh przemówieniach komendant obwodu, puł- 
kownik Paliczka, oraz jego zastępea, pułko- 
wnik Mayer, stwierdzili doniosłość odezytanego 
aktu, wznosząc okrzyk: »Niech żyje Królestwo 
Polskie!l«, eo zebrani powtórzyli z zapałem. Orkie- 
stra wojskowa stacyonowanego tu batalionu pie- 
choty odegrała »Jeszcze Polska nie zginęław. 

Następnie zabrał głos p. Gorazdowski, dy- 
rektor Towarzystwa starachowickiego, zaznacza- 
jąc wdzięczność narodu za urzeczywistnienie na- 
szych marzeń, wznosząc okrzyk na cześć wielko- 
dusznego monarchy cesarza Franciszka Jó- 
Lefa. Zagrała znowu orkiestra hymn austryacki. 

Na wezwanie dyrektora Gorazdowskiego, 
by uroczystość zakończyć modłami u stóp Boga, 
zebrani udali się do parafialnego kościoła. Podczas 
nabożeństwa legioniści polscy zaintonowali hymn 
na chórze; »Boże, coś Polskęe, odśpiewany przez 
całą publiczność. Miasto było ubrune flagami. 


SM RECE 


Kronika. 


Po zgonie Ś. p. Henryka Sienkiewicza. Na znak 
żałoby z powodu zgouu ś. p. Henryka Sienkie- 
wieża powiewają czarne chorągwie także z gma- 
chu Akademii Umiejętności i z lokalu »Klubu pra- 
wuików i literatówe przy placu Szezepańskim. 

W oknach wystawowych księgarń pp. Krzyża- 
nowskiego i Gebethnera umieszczono portrety 5. p. 
Henryka Sienkiewieza, ozdobione laurami. 

W szkołach krakowskich niższych i wyższych 
dzisiaj na lekcyach języka polskiego i literatury 
profesorowie i nauczyciele poświęcili gorące żuło- 
bne wspomnienie autorowi »Trylogii< i powieści 
dla młodzieży „W pustyni i puszczy”. 

Na murach miasta pojawiły się dzisiaj rano ża- 
łobne karty, gdonoszące © zgonie Ś. p. Henryka 
Sienkiewicza,” prezesa Generalnego Komiwtu po- 
mocy dla ofiar wojny w Polsce, wydane przez kra- 
kowski książęco-biskupi Komitet pomocy dla do- 
tkniętych klęską wojny, Żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy wielkiego pisarza odbędzie się stara- 
niem powyższego Komitetu w poniedziałek, , dnia 
20 b. m., o godzinie 9 rano w kościele N. P. Maryi. 

Prezydyum miasta Krakowa wysłało wczoraj do 
wdowy, pani Henrykowej Sienkiewiczowej w Ve- 
vey w Szwajcaryi, telegram następujący: 

»Pod wrażeniem bolesnej wieści, która żałobą 
pokryła cały naród polski, zanim Rada stoł. król. 
miasta Krakowa da wyraz swego hołdu i czei dla 
pamięci jednego z największych geniuszów litera- 
tury polskiej, przesyłamy imieniem prezydyum 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 
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miasta  najserdeczniejsze wyrazy najgłębszego 
współczucia. — Prezydent miasta: Juliusz Leo, 
wiceprezydenci: Jan Kanty Federowiez, 
Józef Sare. Karol Rollexc. 

Z rodziny śp. H. Siemkiewicza mieszka 
w Krakowie siostra pierwszej jego żony, p. Ja- 
dwiga z Szetkiewiczów Janczewska,, żona 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, radcy 
dworu dra Edwarda Janczewskiego. Przy niej za- 
mieszkała od lat kilku matka jej, p. Wanda Szet- 
kiewiczowa a wnuezką panną Jadwigą Si e n- 
kiewiczówną (pałacyk przy ulicy Wolskiej). 

Ś.p. Henryk Sienkiewicz był wujem 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego dra Ignace- 
go Chrzanowskiego, który miał od niego 
ostatni list z czerwca b. r. »Pragnieniem mojem 
jest — pisał w tym liście — módz napisać jeszcze 


historyę polską dla ludu«. Profesor Chrzanow- | 


ski jest spokrewniony także z wdową, p. Maryą 
z Babskich Sienkiewiczową, która byłu z mężem 
swoim spokrewniona. 

Zima od paru dni zaczyna się już ustalać. Dzi- 
siaj termometr wskazuje od rana 3 stopnie © po- 
niżej zera, od rana Śnieg pada gęstymi płatkami, 
które ubieliły całe miasto, a dzień jest mroźny. 

Na armię polską. W ostatmieh dniach otrzymali- 
śmy zawjedomienia. i} wfiektare tosoby złożyły 
pewne kwory pieniężne. na rzecz przyszłej armii 
polskiej. I tak p. Tomasz Jaroń, notaryusz w 
Dobezycach zawiadomia nas, że pewna osoba, nie 
chaca być wymienioną, złożyła na jego ręce kwotę 
5000 koron ze zleceniem, aby sumę tę wypłacił upo- 
ważnionemu do podniesienia jej delegatowi skarbu 
państwa. polskiego. 

Bezimienny ofiarodawca, przesyłając swój dar, 
tak pisze: 

„Szezęście, jakie nas spotyka z odrodzenia nie- 
podłeg'ej Ojczyzny, własnego Państwa Połskiego, 
o którem .marzyli za które walczyli i ginęti naj- 
lepsi synowie Polski, nie powinno dać nam zapo- 
znać konieczności stworzenia obok własnej armii 
także równocześnie podstaw dla Narodowego Skar 
bu Polskiago. 

Niechaj każdy, kto nie może walczyć w szere- 
gach armii polskiej opodatkuje się wedle sił swoich 
na rzecz Narodowego Skarbu Państwa Polskiego, a 
te dobrowolne datki dwudziestomilicnowego naro- 
du stworzą rzeczoną podstawę, a zarazem stwier- 
dza. że od słów, które uniesienie radości zrodziło, 
Naród polski szybko przechodzi do czynów. Niechaj 
w każdem mieście polskiem, w każdej polskiej wio- 
sce rozpocznie się niezwłocznie zbieranie datków, 
a narodowy Skarb Państwa Polskiego sami wnet 
stworzymy '. 

Inny znowu ofiarodawca, p. Maksymilian K o- 
myurowski, przesłał do administracyi naszego 
pisma kwotę 300 koron z tem, aby kwota ta zo- 
stała złożona w kasie oficerskiej 2 p. p. Legionów 
polskich aż do chwili utworzenia się rządu polskie- 
go, jako depozyt tego rządu. 

Dostawa ziemniaków do Krakowa odbywa się w 
rozmiarach znacznie mniejszych, aniżeli to zapo- 
wiadano w komunikatach. Zamiast 100 wagonów 
dziennie przychodzi zaledwie 10, wskutek czego 
rozwóz ziemniaków po mieście odbywa się w tem- 
pie bardzo powołrem. 

Przedwczoraj odbyła się w oddziale aprowiza- 
cy jnyan namiestnictwa w Krakowie pod przewodni- 
ctwem radcy dworu p. Zimnego konferencya w 
sprawie dostawy ziemniaków dla Krakowa. przy 
udziale starostów pow. krakowskiego, podzórskie- 
go. wielickiego. myśleniekiego. bocheńskiego i li- 
manmowskiego. Uchwalone rekwirować z cala ener- 
gią zaległości. Na konferencyi obecni na zebraniu 
starostowie oświadczyli. iż obecnie nie udzielają 
zezwoleń na wywożenie z powiatów ziemniaków 
furmankami, ażeby ułatwić i ukończyć w czasie 
jak najkrótszym rekwizycyę. 

Największe zaległości w dostarczaniu ziemnia- 
ków dla naszego miasta wykazują powiaty wieli- 
cki i myślemieki. Krakowski powiat dostarczył już 
cały prawie kontyngent, t. j. 200 wagonów ziemnia- 
ków i to w znacznej mierze furmankani. 

Zniżka cen mięsa i wyrobów masarskich, W po- 
niedziałek, dnia 20 b. m., o godzinie 5 po południu 
odbędzie się w magistracie posiedzenie członków 
komisyi aprowizacyjnej. Porządek dzienny obej- 
muje między innemi obniżenie taryfy maksymalnej 
na mięso i wyroby masarskie. Ceny mięsa wołowe- 
go — jak słychać — zostaną z pewnością obniżone. 

Targ dzisiejszy był z powodu zimna bardzo sła 
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drogę życia i pracy. Następnie przemówił w tym 
samym duchu radca dworu Barth w imiemiu u- 
rzędników prokwratoryi. 

Uchwała ruskiego Narodnego Komitetu. Jak do- 
nosi „Dito“, w dn. 11, 12 i 13 bm. odbyło się po- 
jsłedzenie ruskiego Narodmego Komitetu we Lwo- 
wie, ma którem prezes jego dr. Kost Lewickij 
zdawał sprawę w kwestyi akeyi politycznych orga- 
nizacyj ukraińskich w Wiedniu co do prawnopań- 
stwoweago położenia okupowanych ziem ukraińskich 
i co do podziału Galicyi. 

Po wysłuchaniu sprawozdania i dyskusyi Narod- 
ny Komitet przyjął następującą rezoiucyę, zapro- 
ponowamą przez drów Barana i Hołubowicza: 

„Narodny Komitet przyjmuje do wiadomości za- 
łożenie nowej reprezentacyi parlamentarnej ukrajń- 
skiej, złożonej z ukraińskich posłów Galicyi i o- 
świadczą, że będzie popierać wszelką jego akcyę 
w Sprawie przeprowadzenia ukraińskiego progra- 
mu narodowego, a frzedewszystkian w walce 
przeciwko wyodrębniemiu Gałicyi". 

Losowanie obligacyi 14-milionowej pożyczki m. 
Lwowa. W ratuszu lwowskim odbyło się losowa- 
nie ohligacyi 14-milionowej pożyczki m. Lwowa Ii] 
emisyi. Wynik losowania jest następujący: Serya 
I po 5000 K nr 36; serya H po 2000 K nr 779. 221, 
364; serya III po 1000 K mr 2314, 1191, 1745, 727; 
serya IV po 500 K ar 1299, 1441, 13-17, 1447; se- 
rya V po Z0z K mr. 8072. 95, 30082, 27 2171, 1046. 
81. 188, 1410. 3056, 1757, 20. 2208, 111, 3706. 1783, 
2936, 1731, 3564; serya VI po 100 K nr. 1517, 1664, 
1302. 1007, 1839, 1157, 1147, 32, 349. 

Wylosowame kupony platne będą dnia 1 lutego 
191mm 


Z Króiestwa Palskiego. 


Oświadczenie L. P. P. „Dziennik Narodowy“ w 
Piotrkowie ogłasza następującą odezwę Ligi Pan- 
stwowości Polskiej: 

„Wobec nowego rozporządzenia władz okupa- 
cyjnych, określającego charakter Rady Stanu i 
Sejmu w Królestwie Fołskiem, oświadczacy co na- 
stępuje: 

L. P. P. uznaje, stwierdza, że treść i forma tego 
rozporządzenia uniemożliwiają społeczeństwu pol- 
skiemu wzięcie udziału w tak ukształtowanych in- 
stytucyach. 

Rozumiemy trudności, związane z organizowa- 
niem władz państwa polskiego w obecnym czasie 
przejściawyja; jesteśmy wszakże przeświadczeni, 
że przy zobopólnych usiłowaniach, opartych na do- 
brej woli i wszechstronnem porozumieniu wzaje- 
mnem mogą już teraz być tworzone polskie organy 
państwowe, czyniące zadość zarówno wymaganiom 
militarnym i politycznym mocarstw centralnych, 
jak i uprawnionym dążeniom powołanego do nie- 
podleglugo bytu narodu polskiego. 

Naczelnem i najlepszem rozstrzygnięciem obec- 
nych zawiłych zagadnień państwowo-twórczych 
byloby jaknajszybsze powołanie członka popular- 
nej u nas, katolickiej dynastyi panującej nu regen- 
ta Polski. Regent taki, jako symbol państwa pol- 
skiego i źródło polskiej władzy państwowej, zyska 
powszechne zaulanie i 'posłuch w naszem społe- 
czeństwie, 

Żadne półśrodzi nie doprowadzą do eelu i będą 
tylko nadal wywoływać nieporozumienia i ogólny 
zamęt. 

W'ece narodowego Zwiazku chłopskiego w Kró- 
lestwie. Pisma, warszawskie donosa: Zarząd Nano- 
dowego Związku Ch opskiego, zachęcony niezwy- 
kłem powedzeniem pierwszego wiecu chłopskiego, 
zwołanego na początku października w Samnikach. 


w ziemii Gostylnm:ej, postanowił zorgemizować w | 


ubiegłą niedwelę szereg wieców; pierwszy z nich 
odbył się w Wironi za Łęczycą. 

Dnia 19 listopada projekkowamy jest w Warsza- 
wie wiec chiopski 4 cemo Królestwa, do którego 
programu między innymi wchodzi: rano — nabo- 
żeństwo, mastępnie w ec, po którym — pochód do 
Zurku, w celu wypowiedzenia potrzeb i żądań 
włościaństwa polskiego. Po poludniu — zwiedza. 
nie Warszawy i przedstawienie w teatrze „Kościu 
szko pod Racławicami“. 

Kielce. (Wiec polityczny). We wtorek 14 bm. od- 
był się tu przy udziale przeszło tysiąca osób wiec 
polityczny zwołany pizez ©. K. N. Obrady wieeowe 
zagaił red. Fr. Loeffler, poczem wybrany na 


hy, dowóz towarów był niewystarczający, to też |przewodniczącegc p. Karol Wodzinowski wy- 


korzystano z małej podaży i brano ceny, o jakich 
nie śniło się w taryfie maksymalnej. Wystarczy 
wspomnieć, że za jaja płacono po 30 hal. za sztukę. 
Takiej orgii drożyrny niady jeszcze u nas nie było. 

Nocny napad. Dzisiejszej nocy, około godziny 
11, na ulicy Wygoda dwaj rabusie napadli na ja- 
kiegoś przechodnia. Zanim na krzyk, a później ję- 
ki nieszczęśliwego, zdążył ktoś wyjść lub odezwać 
się z zamkniętych domów, rabusie zdążyli go już 
mocio poturbować i ograbić z pieniędzy. Wogóle 
ulica ta pod względem stosunków bezpieczeństwa 
jest upośledzona; wychodząca jednem ujściem na 
Błonia, wąska i ciemna, jest jakby idealnym tere- 
nem do napadów, zwłaszcza, że patrolujący poli- 
cyanci, nie zachęceni wcale egipskiemi ciemnościa- 
mi, nigdy tam nie zaglądają. Należałoby zarządzić, 
aby na noe pozostawiano tam choć jedną zapaloną 
latarnię i aby patrolujący na ulicach Zwierzyniee- 
kiej i Retoryka policyanci mieli polecenie zaglądać 
także czasem w ul. Wygoda. 

Z nauki »o charakterze«. Z zapowiedzianej pod 
tym tytułem seryi trzech odczytów, dwa się już od- 
były, trzeci, który miał się odbyć jutro, został od- 
łożony na przyszły tydzień z powodu choroby pre- 
legenta. 

Zabójstwo. W krakowskim sądzie karnym pod 
przewodnictwem radcy kraj. sądu wyższego dra 
Grodyńskiego odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko 58-letniemu Józefowi Musze, zamo- 
żnemu włościaninowi z Królówki pod Bochnią, o- 
skarżonemu o zbrodnię zabójstwa. Mucha w dniu 
22 września b. r. bez żadnego powodu rozpoczął 
zwadę ze swoją żoną Barbarą, zajętą koszeniem 
koniczyny w polu i uderzył ją łopatą w głowę. Bie- 
dna kobieta usiadła, straciła przytomność, a prze- 
wiezicna do domu, wkrótce umarła. Lekarze stwier- 
dzili, że powodem zgonu był krwotok mózgowy 
wskutek pęknięcia czaszki. Na rozprawie Mucha 
piakał z rozpaczy. Trybunał po przeprowadzeniu 
rozprawy skazał go na 3 lata ciężkiego więzienia 
z twurdem łożem co miesiąc. ' 


Z kraju. 


Jubileusz wicepr, sądu karnego lwowskiego. One 


gdaj przed południem we Lwowie odbyła się w sq- 


dzie karmym skromna, lecz bardzo serdeczna uro- 


czystość z okazyi jubileuszu 40-letniej pracy sę- 
dziowskiej wiceprezydenta sądu kamego radcy dw. 
Jama Kilian a. W biurze jubilata zebrałi się rad- 
cowie Í sędziowie, prokuratorzy, Oraz personal 


Jagiellońska L. 10. 


głosił przemówienie, mawiązane do wiekopo: ma egro 
aktu ogłoszenia niezawisłości państwa polskiego. 
Po nim przemawiali prof. T. Kostuch i p. Jó- 
zef Sztechman. Uchwalono następujące rezolu- 
cye: 

„Wiec niepolleglościowy w Kielcach wzywa 
ogól współobywateli do jakmajspieszniejszego reali- 
zowanit postulatów niepodległego państwa pol- 
skiego przez wepółdziałamie w wytworzeniu rządu 
i armii. 

„Jako jedyną właściwą drogę, prowadzącą do 
wytworzenia Rządu Narodowego wiec uważa zwo- 
ianie do Warszawy Sejmu polskieso, wybranego w 
drodze równego, tajnego, powszechnego i bezpo- 
średnieg» głosowania 

„Rozumiejąc, że kwestya granie państwa pol- 
skiego przed ukończeniem wojny ustałoma być nie 
może „wież wyraża zasadę nietykalności granic 
Królestwa Kengrescwego, które w połączeniu z 
Liwą ma stamowić ośrodek niepodległego państwa 
polskiego”. 

Będzin. (Wice polityczny). Obudził się do życia 
pod wpływem ostatnich zdarzeń dziejowych i nasz 
gród stary. W niedzielę 12 bn. odbył się tu pod 
przewodmietwem p. St. Kaczyńskiego wiec 
obywatelski, na którym przemawiali pp. St. Stefa- 


nowsaki, Teodor Stokowski, B. Jędwałski, redaktor 
z Dxybrowy., p. M. Janik, p. Krzymowski i p. L. ky- 
Sier. Przemówienia ich gorące i pełne zapału prze- 


rywały nieustanne oklaski i okrzyki ma cześć nie- 
podległej Polski Wiec uchwalił rezolucyę. 
Odznaczenia. » Wiener Zeitung« donosi: Cesarz 
nadal w uznaniu doskonałych usług w specyalnem 
użyciu komisarzowi budownictwa dyrekcyi budo- 
wy dróg wodnych w ministerstwie handlu Janowi 
Ćmikiewiczowi 
wstędze medalu waleczności. 


Dalej nadał cesarz w uznaniu szczególnie pa- 
ofiarnego zachowania się wobec 
nieprzyjaciela krzyż kawalerski orderu Franciszka 


tryotycznego i 
Józefa z dekoracyą wojenną ewangelickiemu pro- 
boszczowi we Lwowie drowi 
czowi. 


Następnie nadał 


fowi Pelezarowi. 


Następnie otrzymali: złoty krzyż zasługi 


kancelaryjny. W imieniu kolegów przemówił z 
jubilata nadradca Piskozub, składając mu w 
gorących słowach gratulacye i życzenia na dalszą 


złoty krzyż zasługi z koroną na 


Pawłowi Pomika- 


cesarz w lwowskiej dyrekeyi 
poczt i telegrafów: złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności zarządcy poczt Józe- 


na 
wstędze medalu waloczności: oficyał pocztowy Lu- 
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Wizlkie narady kealicyi. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 


Wiedeń, 17 listopada. 
»Nenes WiemerTugblatt« donosi z Genewy: 
W Paryżu, pod przewodnictwem prezydenta 

republiki francuskiej Poincaróćgo odbyła 

się w palacu Elizejskim bardzo doniosła konfe- 
rencya, w której oprócz członków najwyższej 
francuskiej Rady obrony narodowej uczestmi- 

czyli obecni w Paryżu ministrowie A s quit h, 

LloydGcorgeiSarcano, tudzież am- 

Dazzuoiuwae i posłowie państw koalicyt 


grarą 
Piątek, 17 Listopada 1916. 
, | 
dwik Weich, asystent pocztowy Tadeusz Zawka, , lat taim) ir 
oficyał pocztowy Henryk Kuemmermann, Edmund Sprawa MKA H WAR NIŻ. 
Klein i Józef Keller. Wiedeń, 17 tistówada 

Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze me- , ; 2 ; sig 
dalu waleczności: Adjunkci pocztowi: Mieczysław »Neue Freie Presse« donosi z Berlina: 
Halka i Adam Czerebecki, oficyanci pocztowi: W.| »Pest« przynosi wiadomość, że stronnictwą 
Anderle, Karol Dąbisz, Chaim Auerbach, Józet Fil, | Sejnm pruskiego, które są podporą dotyeliczaso- 
Józef Hrynyk, „Józef Leś, Lubomir Medwid, Józef wej prusko-polskiej polityki, zgodziły się na 
Patkowski; oficyantka pocztowa Janina Tyszkie- określone postępowanie co do prowincyj wscho. 
wicz, mechanik Franciszek Nawratil, pomocnik bu- | diie 2a J 
dowlany Józef Heidner, adjuntki pocztowe: Zofia nich Z mieyatyay tych stronnictw kwestya 
Praun, Wanda Samolewicz, Marya Tucjowicz, ofi- | Polska dostanie się na porządek dziemy obrad, 
cyantki pocztowe: Helena Burczyk, Ludwika =" 
Duerstenfeld, Zofia Foka, Helena Komarnicka, He- 
lena Kwaśniewska, Zofia Wacek, Irena Makowicz 
i Zofia Wonsch. 

Cesarz nadał radcy wyższego sądu krajowego 
we Lwowie Leonowi Maxymowiczowi z okazyi 
przeniesienia go na własne żądanie w stały stun 
spoczynku tytuł radcy dworu. 


U 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im, Jułiusza Słowackiego. 
W piątek, dnia 17 b. m.: »Kościuszko pod Racła- 
wieamie; przedstawienie dla młodzieży. 
W sobotę, dnia 18 b. m.: »Złota czaszka« Jul. 
| Słowackiego; występ p. Ludwika Solskiego. 
Repertoar teatru ludowego w Krakowie. 
W piątek, dnia 17 b. m.: »Dookoła miłości«, ope- 
retka Straussa. - 
| W sobotę. dnia 18 b. m.: po południu: »Zbójey« 
|Fr. Szyllera; wieczorem: » Domek trzech dziewcząt«, 
operetka H. Berte' go. 


ch 


RGSYJSKO-TEMIUŃSKA rada wonni. 
Genewa, 17 listupada. 


»Matin« donosi, że pod przewodnictwem cara 
odbędzie się rada wojenna, w której wezmą 
mdział generałowie zumuńscy Averescu a 
Coanda. 


Zmarli: 

Franciszek K lein, b. asesor i radny, obywatel 
miasta Wieliczki, zmarł w Wieliczce dnia 15 b. m. 
w 70 roku życia. 


Prasa warszawska 
o konstytucyi Królestwa. 


Z pism warszawskich pierwszy »Kuryer Pol- 
skie zabrał głos w sprawie ogłoszonej ordyma- 
cyi sejmowej i Rady stanu dla Królestwa Pol- 
skiego. 

Oto jego opinia: 

»W zgodzie z zasadą — pisze cytowany 
dziennik — ogłoszoną dnia 9 b. m. przez gene- 
ral-gubennatorów vom Beselera i Kulka, iż wła- 
dza pozostaje i nadal całkowicie w rękach oku- 
pantów, utworzoną została nowa, tymczasową 
ustawa 0 Sejmie į Radzie Stanu. Będzie to Sejm 
gospodarczy i wybrany przez tych, którzy do 
sejmików powiatowych i łódzkiej Rady miej- 
skiej mianowani zostali przez okupacyjną wla- 
dzę: element wyborczy, jedna jedyna War- 
szawa reprezentować będzie, ponieważ tylko tu 
Rada miejska z wyborów powstała. Gospodar- 
czy charakter Sejmu został uwydatniony w 15 Haga, 17 listopada. 

i 17 art., gdzie jest mowa o funduszu dotacyj-| Biuro korespondencyjne dowiaduje się, że pa- 
nym, melioracyjnym i renowacyjnym i nakłada- | rowyjec pocztowy linii zelandzkiej, »Kónigin Re- 
nin dodatków do bezpośrednich podatków, oraz | pentes< opuścii Zeebruegge w kierunku zacho. 
zaciąganiu pożyczek. Ten Sejm nie ma inicya- din. 

tywy iprawodawczej i same uchwały jego przy- 
gotewuje Rada Stanu, a zatwierdza rząd nie- 
mierki, 

Jest Sejm dapeinieniem į zaokrąglemiem tych 
uste w, jnkie wprowadziła władza okupacyjna w 
kraju naszym w ciągu roku i z aktem wsikrze- 
szenia państwe polskiemo posiada łączność w 
Gziusie jeńynio., Z charakteru swemo, zwłęszcza 
z cech swej kampetencyi, majbliżej odpowia- 
da koncepeyi centralnemo ziemstwa, ścieśnione- 
go roważnie przez różne ograniczenia «. 

Powśrciagliwu ta opinia świadczy, że ordyna- 
cya w przekonaniu ogóbi polskiego nie odpo- 
wiada oczekiwaniom į musi być uważaną za 
TYMCZASOWA. 
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Telegramy z ostatniej chwili. | 


Pośrednictwo pokojowe. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Bazyłca, 17 list pada. 

Szwaje. Ag. Telegr. donosi: »Basler National 
Ztg.« dowiaduje się z niczawisiego źródła dy- 
plomatycznego, że rząd waszyngtoński rzeczy- 
wiście oświadczył się za tem, aby podjąć pracę 
nad zwołaniem konferencyż dia podjęcia pośre- 
dnictwa pokojowego, a to albo do Ameryki, alba 
do jednego z neutralnych krajów Europy. 

Obecnie między różnymi rządami neutralnymi 
ma się odbywać wymiana zdań co do tego kro- 
ku, 


Wojna na MMOTFZU. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Amsierdam, 17 listopada. 
Parowiec »Midsland« w drodze z Rotterdamu 
do Londymu zebrany został przez łódź podwo- 
DĄ | oe, 
dad — 3 Londyn, 17 listopada. 
Grecki parowiec »Baałyara«, o 2831 tonnach 
i norweski . parowiec »Lekken« zostały ratopi O 
ne. 


Teleigniczne i telegraficzne 
Giadsmości c. k. Biorg koresp. 


z dnia 17 listopada. 
Powrót do Wiednia bar, Buriana. 


Berlin. Minister spraw zagranieznyeh Bu 
jan odjechał wczoraj wieezorem do Wiednia, 
po ukończeniu rokowań z kanclerzem Rzeszy. ? 


| 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: 
RUDOLF OSMAN. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym działe nie pochodzą od redakcyi). 


y” 
Hentyk nk ewitz 


Mistrz polskiego siowa 


Prezes Generalnego Komitetu pomocy 
dla ofiar wojny w Polsce 


zmarł w Vevey w Szwajcaryi w 71 roku 
pelnego zaslug życia. 

Za spokój Jego wielkiej duszy odprawio- 

ne zostamie przez księcia biskupa kra- 

kowskiego w poniedziałek dnia 20 listo- 

pada o godzinie 9 rano w kościele Najśw- 

Panny Maryi 

Nabożeństwo żałobne 

na które wszystkich wiernych zaprasza 
Książęco-biskupi Komitet 

pomocy dla dotkniętych klęską wojny. 


» y " = ; 3 T Mk, 
Ekonomiczna odbudowa Galicyi. Too sieou WYS 0 ca 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). Gwałt na osobie konsula ia . S 
Wiedeń, 17 listopada Nowy Jerk. Radyci ogra apo ya Me EE: 
, Pada. | wozdawcy Biura Wolffa. (Spóźnione). Depesza 
»Nene Freie Presse« donosi: » Associated Press« z El Paso (Texas) donosi, 2a 
Dzisiaj u prezydenta gabinetu, dra K o erb e-|niemiecki konsul w Pamal, Edgar K o eh, zo- 
r a odbędzie się konferencya w sprawie dalszych | stał przez bandytów zamóriowamy lub nago A 
zarządzeń dla ekonomicznej odbudowy Galięyi. | pobliżu ma poer gdy go opadli bamdyc, 
Prezes Kola polskiego, dr Biliński, tu- pay: dów dolarów dla pewnego TOND 
dzieć członkowie komisyi gospodarczej Koła rzystwa amerykańskiego. 
przedłożą drowi Koerberowi uchwały Kola Brał węgła w Paryżu. 
poiskiego, odnoszące się do ekonomicznego sta- M z u: 4 od przedwezoraj 
oai > Azot I i Paryż. Według »Temps<, O% przedwez $ 
nu i odbudowy kraju. Równie będą oni prosić leżące w dalszym okręgu Paryża, jak Versailles, 
dra Koerbera, ażeby użył swoich wpływów Chesnay, St. Cyr, pozostają Ey ciemnościach z 
dla przyspieszenia zarządzeń wie wszystkich powodu braku gazu. 
dziedzinach tej kwestyi. 
Namiestnik Galicyi, bar. Diller, bierze tak- 
że wia} w konferencyi, 
Wojna. 
Rosya woksc Polski. 
(Tel. wł „Nowej Reformy”). 
Sztokholm, 17 listopada. 
»Rmsskija Wiedomosti donoszą: 
Ansbasadorowie Anglii i Francyi w Petersbur- 
gu udali się do prezydenta gabinetu rosyjskiego © 
Stuermera, ażeby się dowiedzieć, jakie, 
kroki zamierza poczynić rząd rosyjski w sprawie 
polskiej. 
Stuermer dał odpowiedź wymijającą i na- |W 
tychmiast po rozmowie z ambasadorami zwołał | 
radę gabinetową, która rozstrzygała kwestyę |;g 
polską, jednakże nie powzięła żadnej uchwały. | gi 
Z tego powodu ma się odbyć ponowna rada ga- 
binetowa. A 
Większość ministrów oświudczyła już obe-|f 
cnie, że prokłamacya państwa polskiego ze stro- 
ny Austro-Węgier i Niemiec nie jest powodem, 
ażeby miare zmienić dotychczasową politykę 
Rosyi wobeg Polski. Mimo to postanowiono wy- 
pracować projekt ustawy o sprawie polskiej, | 
gdyż w Dumie Koło polskie i blok postępowy E 
mają wystąpić z natychmiastową akcyą w tej 
sprawie, wobec czego rząd rosyjski pragnie 
określić swoje stanowisko wobec Pałaków, 


Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego 
w Krakowie. 


O e. 
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re 


Rządca drukarni L. K. Górski 


